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Podręcznik do historyi polskiej 


„Dzieje Polski” 


przez D-ra Feliksa Konecznego 
z dużą mapą Polski i przeszło 80 rysunkami 
dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. 


do nabycia w Administracji „Rozwoju 1238 


Rozkład pociągów. 
Od 1-go czerwca. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38 
M) 3.15, e) 6,40, f) 8.50, g) 12.30. 

Przychodzą do Łodzi: k) 9.30, 1) 10.15, m) 3.40, 
m) 5.22, 0)8.20, p) 11.06, r) 4.35. 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga- 
mi — a), e). Warszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach — d), h), m), o). W An- 
drzejowie —a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie— 
b), D. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
d), 8), 1), m), o). 
Kolej Warszawsko- Kaliska 


Odohodzą do Kaliszai o g. 6.35, 11.46, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
u Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 


„ Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
8.45, ze Słożwin do st. Łódź-kaliska 10,10. Odchodzą za 
st. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu- 
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
ornaczzją czas od 6 wieczorem do 6 rano. t 


pz) 


Położenie przemyslowe. 


Od dłuższego już czasu nastąpiła widoczna 
`~ poprawa interesów przemysłowo-landlowych w 
mieście naszem, 

Wyrazem zmiany sytuacyi na lepszą w prze- 
myle łódzkim służyć może panujący oddawna 
ruch i ożywienie na rynku towarowym. Sf:ry 
miarodajne twierdzą, że oddawna nie notowano 
takiego popytu na towary zarówno wełniane, jk 
i bawełniane, jakim odzuaczył się tegoroczny Bo- 
zon zimowy. 

Wyznać należy szczerze, że Łóćź przeżywa 
dobre czasy i że od szeregu lat nie pamiętają 
tak pomyślnych wyników, jakie dsł sezon zimowy. 

Zapotrzebowania na towary przez cały czas 
sezonu zimowego były wielkie, w porównaniu z 
rokiem ubieglym przewyższyły one blisko 40% 

Skutkiem otrzymywznych ciągle zamówień, 
fabrykanci znajdowoli się w kłopotliwem położe- 
niu, gdyż nie byli w możności wypełaić wszyst- 
kich zleceń. Na przeszkodzie temu stawały różne 
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przyczyny, a przedewszystkiem bezrobocie oraz 


nieregularny dowóz przędzy krajowej i zagrani- | drożej. 


cznej. 
Największe bowiem przędzałnie krajowe weł- 
ny czesankowej, jako to Sch6aa i Dietla w So- 


enowcu, Motta i Peltzera w Częstochowie, Des- ; 


surmonta, Allarta, Lesonhardta i „Dąbrówka“ w 
Łodzi, które są głównymi dostawcami materyału 
surowego, jak również wszystkie przędzalnie ba- 
wełoy, były przez dłuższy czas nieczynne, ż któ- 
rych pierwsze nawet w ciągu 5 do 6 tygodni. 

Niemożacść zatem dostarczenia na razie po- 
trzebnej ilości przędzy krajowej z jednej strony, 
oraz wstrzymanie sią od udzielania jakiegekol 
wiek kredytn niemal wszystkich zagranicznych 
firm zarówno angielskich, niemieckich i bełzij- 
skich musiało, oczywiście, ujemnię odbić się iloś - 
ciowo na wszystkich gałęziach wytwórstwa. Chcąc 
nie chcąc, fabrykanci zmuszeni byli ograniczać 
produkcyę wówczas, gdy z powodu gromadzących 
się obstaluaków fabryki powinny były iść całą 
siłą pary. 

Jak ciężkiem było położenie fabrykantów 
w chwili przerwy w dostawie przędzy, wystar- 
czy przytoczyć fakty, że zagranica wypełniała 
zamówienia nie wcześniej, dopóki fabrykant nie 
złożył 10% zadatku na obstalowaną ilość przędzy, 
a resztę zapłacił albo u przędzalnika zagranicą, 
albo też u ekspedytora na komorze. 

Nie lepiej postępowały miejscowe przędzal- 
nie i handlarze przędzy, którzy bez względu na 
kredyt, z jakiego fabrykanei przed niedawnym 
jeszege czasem korzystali, kredyt ten utrudniali 
w miesłychany sposób. 

Nie cmylimy się, sądząc, wobec tego, cośmy 
wyżej powiedzieli, że większość fabrykantów mo- 
gła się zdobyć ilościowe tylko na taką wytwór- 
cześć, na jaką pozwalał kapital zakładowy. 

Nie też dziwnego, iż wobec braku materyału 
surowego wytworzył się brak gotowego towaru, 
i że w podobnych warunkach towar musiał po- 
siąć swoją prawdziwą wartość, a przy niezwykle 
zwiększonym popycie, taki stan rzeczy zniewolił 
odbioreów do lepszego, solidniejszego i przyzwoit 
szego traktowania interesu, co juź jest zadat- 
kiem dobrych wogóle czasów. 


W twierdzeniu wszakże, jakoby wszyscy 
fabrykanci podczas tegorocznego sezonu zimowe- 
go zrobili świetny interesy, tkwi trochę przesady. 

Istotnie dobre interesy zrobili tylko ci fa- 
brykensi, którzy, wyrabiając tanie bawełniane 
oraz wszelkiego rodzaju damskie materyały, ja- 
koto: chustki, fianele, satyny, materyały snknio- 
wa, na pokrycia damskie, mieli znaczne zapasy 
surowego towaru, nabytego po tanich dawniej- 
szych cenach, pozatem fabrykanci, których nie 
ograniczono w dawniejszych kredytach i w fa- 
brykach, gdzie robota szła bez przerwy. 

Te ześ firmy, które musiały dla zaspokoje- 
nie swoich odbiorców kupować materysł suro- 
wy po obecnie istniejących cenach, wątpliwem 
jest, czy były w stanie wyśrubować ceny tak, 
aby mogła tyć mowa o znacznych zyskach tem- 
bardziej, iż należy uwzględnić, że i robocizna 
zarówno w tkalniach, jako też w przędzalniach 


UŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 
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przednio 
«szlusom> 
zacfiarowauą cenę, a należność 


i wykończalniach kosztowała nieledwie o 30 proe. 


Kupcy zaś nie zącfiarowywali bynajmnizj 


| takich cen, które przy podniesieniu płacy za 
| robcciznę, umożiiwiłyby osiągnięcie korzyśżi z u- 


względnieniem nadwyżki, a większość obstalun- 
ków na towar zimowy została przyjęta po sta- 
rych, niskich jeszcze cenach. 

Stosunkowo najlepiej powiodło się tym fa- 
brykantom, którzy mieli znaczne <ramsze>, a 
' których wyzbyli sią całkowicie. 


Jeśli mówimy o dobrych czasach, jakie 


| przeżywa przemysl łódzki, to nie możemy pomi- 


kie robiły przędzalnie wełny czesankowej. 

Były ons bowiem od dłuższego czasu li- 
teralnie zawalone pracą, a to skutkiem obsta- 
lunków na dostawy dla armii oraz zaspakajamia 
potrzeb miejscowych. 

| Pomyślnie również wypadł sezon zimowy i 
š 


| nąć tych znaczuych i korzystnych obrotów, ja- 


dla posiadaczów ręcznych warsztatów tkackich 

które doprowadziły do tego, że płacoio im za 
wyrób niebywał3 dotąd ceny. 

wietne wyniki sezonu zimowego okazały 

się dla handlarzów przędzy; wystarczy zazna- 

czyć, że nietylko skompensowali straty, ponie- 

i sione w latach ubiegłych, ale csiągnęli oni 

z tranzakcyi znakomite zyski, a to dzięki po- 

zawartym tanim kontraktom t. zw. 

z wielkiemi przędzalniami i dzięki 

wyzyskaniu sytuacyi; płacono im bowiem każdą 

pokrywano wy- 

łącznie w gotówce z góry. 

Do powodzenia sezonu zimowego prz $ 
niła się również bardzo mała ilość” z 
tak, iż w ostatnich czasach notowano zaledwie 
dwa bankructwa frm w Cesarstwie: mianowicie 
„E* w Kiszyniowie i „Ł W* w Ekaterynosła - 
wiu, oraz niezwykły napływ gotówki w przeka- 
zach na banki miejscowe, które też wobec tego 
znajdowały o wiele mniej materyału d) dyskon- 
towania, niż zwykle, skutkiem też czego ban- 
kierzy dyskontują chętnie i tanio. Dyskonto o- 
beenie wynosi cd 54% do 73%. 


N.e od rzeczy będzie wspomnieć na tem miej - 


| scu o nader pomyślnych wynikach tegoroczuego 


jarmarku w Niżnym, podczas którego Łódź co- 
dziennie była zasypywana depeszami, w których 
wyrażano żądania  jaknajrychlejszego wysłanią 
towaru i akócp:owano z góry wszelkie warunki. 

Na niezwykłe ożywienie się zapotrzebowań 
na wyroby łódzkie, wpłynęło z jeduej strony 
całkowite wyczerpanie się składów w odleglej- 
szych miejscow'ś'iach Casaratwa, mianowicie 
około Syberyi, Dalekiego Wschoda, jak również 
napływ do kraju gotówki z powodu wojny, lud- 
ność bowiem tamtejsza, zdobywszy nagle gotów- 
kę, poczęła czynić zakapy w większych wymia- 
rach, niż to w normalnym biegu rzeczy bywa 
w tym czasie, z drugiej ześ strony. ograniczona 
znacznie produkcya we wszystkich ' f.brykach 
w ciągu dwóch lat ostatnich. 

Ponisważ fabrykanci dotychczas nie byli i 
nie są w stanie wykonać na oznaczony termin 
obstalunków, wielu kupców zmuszonych było 
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przybyć do Łodzi powtórnie po zakupy. Bawią 
też cbzenie w mieście naszem hurtownicy z Ode- 
sy, Kijowa, Charkowa, jak również detaliści 


z mniej lub więcej oddalonych miejscowości Ce- | 


sarstwe. 

W ostatnich czasach ceny wełny ezewioto- 
wej podniosły się w górę. Notowania na wełnę 
czesankową doszły do niebywałych rozmiarów, 
gdyż do 8 marek 70 pfenigów, a spodziewają 
się dalszej podwyżki, tembardziej, że ostatnia 
aukcya w Londynie wykazała znaczną tenden- 
cyę zwyżkówę. 

Obsenie wszystkie fabryki zajęte są przy- 
gotowaniem kclekcyi letnich towarów, z któremi 
udadzą sią do Petersburga, Moskwy i innych 
większych miast Cesarstwa wojsżerowie łódzcy. 

Wobec tego, że sezon zimowy, dzięki ciągle 
napływajątym zapotrzebowaniom trwa w dal- 
szym ciągu i nieprędko się jeszcze skończy, 
wobec tego, że zapasy letnich towarów są całko- 
wicie wyczerpane, spodziewać się należy, że i 
zbliżający się sezon letni będzie pod względem 
popytu na towary również pomyślny. 

Skutkiem ogólnej poprawy interesów i ewen- 
tualnie prawidłowego fnnkcyonowania przemysłu, 
wiele firm łódzkich wróży sobie pomyślną 
kampanię w najbliższych latach, zwłaszcza po 
terzżniejszem ukońszeniu wojny. 

H»roskcpy więc na przyszłość, zdaniem efr 
kompetentnych, są jaknajlepsze. 


Walka z cholerą. 


W dniu wczorajszym w magistracie łódzkim 
odbyło się pod przewodnictwem prezydenta m. 
Łodzi, r. st. W. Pieńkowskiego— posiedzenie ko- 
mitetu sanitarnego miejskiego, powołanego do 
walki z epidemią cholery, Udział w zebraniu 
brali: zawiadujący laboratoryum miejskiem dr. 
Serkowski, lekarze cyrkułowi dr. Gorski, Jelnie- 
ki, K. B:zozowski, St. Brzozowski, ośmiu leka- 
rzów, pełniących obowiązki na posterunkach 
obserwacyjnych, radni i obywatele magistratu 
pp. J. Kunitzer, Ignacy Poznański, Walenty Ka- 


miński, St. Lipiński, pomocnik poliemsajstra m, 
Łodzi p. Bogdanow i budowniczy miejski p. F. 
Chełmiński. 


Na posiedzeniu wczorajszem przedewszyst- 
kiem zdecydowano kwestyę, w jakim terminie 
mają być skasowsne istniejące w mieście targi 
na ryby, gdzie gromadzą się ciągle gnijące od- 
padki organiczne, będące rozsadnikami zarazka 
cholery. Oznaczono trzydniowy termin, w któ- 
rym 5 targów rybnych zostanie przeniesionych 
na targ Tanfaniego, albo też na wyznaczone 
„ad hoo“ miejsce przez magistrat. 

Po upływie trzech dni terytorya, zajmowa- 
ne przez targi rybne, zostaną należycie zdezyn- 
fekowane i oczyszczone, a nadal utrzymywane 
w należytym porządku. 


Dalej zastanawiano się nad sprawą kupna | 


lub wynajęcia domu na pomieszczenia izolacyjne. 
Stwierdzono, iż urzeczywistnienie projektu natrafia 
na poważne trudn'ści z tego powodu, że właści- 
ciele domów nie.hętnie zgadzają się na oddanie 
na ten cel domu własnego. 


Tymczasowo więc wynajęto mały domek 
od p. Hirszberga, pomiędzy ulicami Cegielnianą 
a Konstantynowską, złożony z 6 pokojów, do 
dnia 14 lipea r. p., za sumę 500 rubli. 

Ażeby pomieszczenie izolacyjne oddane być 
mogło do użytku jaknajprędzej, magistrat zarzą- 
dził konieczne przeróbki. 

' Wszelkie roboty dokonywane są z takim 
pośpiechem, iż dzisiaj już chorych można będzie 
umieś.ić w dwóch pokojach, a tem samem roz- 
począć dezynfekcyę mieszkań, w których przeby- 
wają rodziny podejrzanych chorych. Dezynfek- 
cya ta bez domu izolacyjnego dotychezes była 
niemożliwą. 

Na skutek żądania p. gnbernatora piotrkow - 
skiego, odzież aresztantów więzień łódzkich, przed 
wysłaniem ich do Piotrkowa ma być tutaj de- 
zynfekowana, a stan zdrowia samych więźniów 
badany przez lekarzy eyrkulowyeb. 

Przyjęto do wiadomości, że dla posterunków 
obserwacyjnych wynajęto następujące pom'esz- 
ezenia: w domu przy ulicy Konstantynowskiej 7, 
dwa obszerne pokoje od p. Patzmana za 150 rb. 
do dnia 1 stycznia 1906 r. i przy ulicy Rozwa- 


Dla trzeciego punktu obserwacyjnego posta- 
nowiono wyszukać odpowiedni lokal na granicy 
Łodzi i Balut. 

W baraku cholerycznym, przerobionym 
z ospowego, przy ulicy Łąkowej 32, wyznaczo- 
no następujący personel: na zarządzającego ba- 
rakiem lekarza cyrkułowego dr. K. Gorskiego, 
na ordynatorów woluopraktykujących lekarzów 
dr. Goldsobla i Łakasiewieza, z pensyą po 10 
rb. każdemu, począwszy od dnia 23 września r. 
b., dwóch felezerów z pensyą po 3 rb. dziennie, 
jednego dozorcę z pensyą 3 rb. dziennie, kuchar- 
kę z pensyą 15 rb mies'ęcznie, dwie praczki 


z pensyą rb. 1 kop. 50 dziennie, 4 służących 
(2 mężczyzn i 2 kobiety) z pensyą po 2 ruble 
dziennie. 


Nadto stróżowi miejscowemu, pobierającemu 
dotąd 60 kop., dodać po 1-rb. dziennie. 

Postanowiono kupić na własność albo wy- 
nająć kamerę dezynfekcyjną od p. Həiningera, 
przy ulicy Zachodniej. Przy kamerze stale dy- 
żurować będą we dnie i w nocy oddziały de- 
zynfekcyjne. 


Postanowiono następnie: Nająć dla dezynfe- 
kowania mieszkań w dzielnicach miastą 16 sa- 
nitaryuszów, z płacą po 2 rb. dziennie, oraz 4 
studentów z pensyą po 3 rb. dziennie. 

Personelowi, który stale znajdować się bę- 
dzie w szpitalu cholerycznym, wydawać żywność 
z kuchni szpitalnej. 

Zawiadującemu szpitalem cholerycznym dr. 
Gorskiemu wydawać awans na drobne wydatki 
szpitalne, w rozmiarze za każdym razem nie wyż- 
szym 150 rb. 

Nabyć 8 przenośnych apteczek, przeznacza- 
jąc zajęcie się tą sprawą i urządzenia doktorowi 
Goldsoblowi. 

W celu zrednkowania do minimum zachoro- 
wań wśród ludności ubogiej. porozumieć się z za- 
rżądem Chrześciańskiego i Żydowskiego Towa- 
rzystw dobroczynności, w celu wydawania po 
możliwie niskiej cenie obiadów na rachunek ka- 
sy miejskiej, na podstawie specyalnych bonów, 
poczyniwszy rozdawnietwo tych bonów lekarzom, 
powołanym do bezpłatnego leczenia ubogich. 


Obstalować i umieścić na rogach rle, jak 
również ogłosić w pismach miejscowych, obwiesz- 
czenie o bezpłatnej pomocy lekarskiej dla ubo- 
gich, ze wskazaniem nazwisk i adresów lekarzy, 
wezwanych w tym celu. 


Nadzór nad domem izolacyjnym przeznaczyć 
3-m cyrkulowym lekarzom miejskim, pp. Stani- 
slawowi Brzozowskiemu, Kazimierzowi Brzozow- 
skiemu i Stanisławowi Jelnickiemu z warunkiem, 
aby odbywali w domu tym codziennie kolejne 
dyżury, za co otrzymywać będą oddzielne wyna- 
grodzenie po 10 rb. dziennie, począwszy od dnia 
20 września r. b., t-j. od chwili ukazania s'ę 
w Łodzi epidemii cholery. Takież wynagrodze- 
nie wyznaczyć i lekarzowi 3 cyrbuła doktorowi 
Gorskiemu za zawiadywanie szpitalem cholerycz- 
nym. 

Pisarzowi Edwardowi Kuźmińskiemu za za- 
jęcia nocoe w sprawie cholery wyznaczyć po 1 rb. 
dziennie, poczynając od d. 20 września. 

W celu zaopatrywania ludności w dobrą i 
zdatną do użytku wewnętrznego wodę, zwrócić 
się do p. gubernatora piotrkowskiego z prośbą o 
wydanie obowiązkowego postanowienia, ażeby we 
wszystkich fabrykach, szkołach, garkuchniach, 
restauracyach, cukierniach i t. p. zakładach pu- 
blicznych znajdowała się przegotowanz, ochłodzo- 
na woda w dostatniej ilości, w naczyniach za- 
krytych z kranami. 

Powiększyć skład laboratoryum chemicznego 
miejskiego, wyznaczywszy do pomocy doktorowi 
Serkowskiemu starszego pomocnika z penzyą 150 
rb. miesięcznie, dwóch młodszych pomocników z 
pensyą po 100 rb. miesięcznie i jednego służące- 
go z pensyą 60 rb. miesięcznie, lecz tylko na 
czas epidemii cholery. 

Na stanowiska te wyznaczyć zgodnie z ży- 
czeniem d-ra Serkcwsk ego—na starszego po- 
mocnika d-ra Grabowskiego. a na młodszych 
pomocników studentów pp. Romana (logera i 
Brunona Czaplickiego. 

W celu rświadomienia ludności, jakie nale- 
ży stosować środki przy kuracyi i zabezpiecza- 
nia od cholery, postanowiono nabyć 10,000 bro- 
szur d ra Polaka z Warszawy i bezpłatnie roz- 


„wobec konserwatyzmu i 


dawać w miejscach, gdzie najwięcej gromadzi 
się ludności. 

Wszystkie projektowane wyżej środki na- 
tychmiast wprowadzić w wykonauie na racha- 
nek zatwierdzonego awansu rb. 25,000. 

Rozpatrywano przedstawiony i odezytany 
projekt łódzkiego Towarzystwa lskarskiego w- 
sprawie walki z cholerą, który przyjęto całko- 
wicie, tembardziej, że w głównych zarysach nia 
różni się on od projektu, opracowanego przez 
komitet sanitarny miejski. 

Projekt ten przewiduje: przyłączenie Bałut. 
do miasta pod względem sanitarnym, oznaczenie 
punktów sanitarnych, regulamin lekarzy dyżu- 
rających, bezpłatne wydawanie lekarstw, zwrot 
kosztów ludności ubogiej za straty, poniesione: 
przy wykopywania dezynfskcyi, urządzenie ap- 
teczek przenośnych i t. p. 

Nakoniec uchwalono urządzić bezpłatne kuch- 
nie i herbaciarnie i w tym celu zwrócić się do. 
Zarządu chrześciańskiego i żydowskiego Towa- 
rzystw dobroczynności, aby zajęły się organiza- 
coya komitetów, których zadaniem bądzie zbiera- 
nie składek na utrzymanie bezpłatnych kuchni i 
herbaciarni, przeznaczonych dla ludności ubogiej.. 

— P. gubernator piotrkowski ochmistrz Naj 
wyższego Dworu Arcimowicz, w towarzystwio in- 
spektora lekarskiego d-ra Brandta, prezydenta 
m. Łodzi W. Pieńkowskiego, zwiedzał wezoraj 
szczegółowo urządzony przy ul. Łąkowej M 32: 
barak  choleryczny. Szczegółowych objaśnień 
udzielał lekarz miejscowy. 

Następnie zwiedzano punkty obserwacyjne, 
urządzone przy ulicy Konstantynowskiej M 7 i 
przy ulicy Rozwadowskiej M 10. 
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Nadmicniamy, że w razie koniecznej potrze- 
by lidność uboga korzysiać może z pomocy le- 
karskiej i w domu lub też wzywać do siebie 
tych lekarzy, którzy powołani są przez komitet 
sanitarny na punkty cbserwacyjne. W tym ce- 
lu podajemy tutaj adresy mieszkań prywatnych 
wzmiankowanych lekarzy, mianowicie w I cyr- 
kule dr. Rokicki, Nowy Rynek MN 5 i dr. Èn- 
czyński, Rynek Bałucki M 3; w Il-gim cyrkule 
dr. Litwin, ul. Zawadzka M 14 i dr. Justman, 
ul. Wschodnia M 49; w III cim eyrkule dr. Mą- 
czewski, ul. Główna X 50 i dr. Karol Haberlau, 
ul, Piotrkowska X 132; w IV-ym oyrkule dr. To- 
maszewski, ulica Piotrkowska Nr. 163 i dr. 
Mittelstaedt ul. Piotrkowska Nr. 200. 


W rozmowie ze współpracownikiem Batbureau Ko- 
beko powiedział, że zapadnie uchwała co do stosowania. 
opracowanych już przepisów o prasie do wydawnictw 
nierosyjskich Do sprawy tej zebrano już bogaty ma. 
teryał w memoryałach i rezolucyach dziennikarzy. We- 
zwano cenzorów prasy obcoplemiennej. Prace komisyi za- 
kończą się dnia 28 listopada lub 14 grudnia, Kobeko 
żąda usunięcia trudności przy zatwierdzaniu redaktorów. 
Każdy obywatel może redagować pismo, potrzebny jest 
tylko cenzus naukowy. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Dadziboga. Jù- 
tro Imisława. 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 


KRONIKA. 


Narzędzia rolnicze ulepszone znajdują coraz 
szerszy zbył i zastosowanie po chatach włościań - 
skich, czemu niezmiernie sprzyjają spółki wło- 
ściańskie. W ostatnich czasach obok młocarni 
i sieczkarni, włościanie w okolicy Toszyna po- 
czynają nabywać nawet wirówki do oddzielania 
śmietanki od mleka, aby ją następnie przerobić 
na masło. Taką wirówkę nabył za kilkądzie- 
siąt rubli kolonista Wypchło z Modliny, na co 
głównie namówiła żona; rzecz wogóle rzadka 
ciemnoty większych 
wśród naszych wieśniaczek, niż wśród włościan. 


Szczepienie ospy. Według danych statystycz- 
nych w Radogoszczu i Żabardziu, od l-go maja 
r. b. do dn. Ż6 września, dokonano 3420 szcze- 
pień ospy ochronnej. 
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Z gospody czeladników piekarskich. Wczoraj 
o godzinie 3 popołudnia, na gospodzie czeladni- 
ków piekarskich, przy ulicy Podleśnej NM 1. od- 
było się pod przewodnictwem majstra opiekuna 
p. Seweryna Lipińskiego półroczne posiedzenie, 
przy udziale 50 ezłonków i w obecności staraze- 
go czeladnika p. Konstantego Markiewicza. 

Sprawozdanie kasowe wykazało, że w ciągu 
półrocza wpłymęło do kasy 250 rb. 63 kop., wy- 
datkowano zaś 225 rb. 41 kop., pozostało w ka- 
sie 25 rb. 22 kop., doliczywszy do tego 277 
rb. 55 kop., które są ulokowane w Towarzystwie 
wzajemnego kredytu przemysłowców łódzkich. 
"Gospoda ezeladników piekarskich rozporządza ka- 
pitałem 292 rb. 77 kop. 

Przyjęto 3-ch nowych członków na gospodę. 

Po dokonanin wyborów, na starszego cze- 
Jaduika 28 gł. powołano p. Antoniego Borowiń - 
skiego, na podstarszego czeladnika 22 gł. p. Wa- 
wrzyńca Studniarskiego. 

Po sprawdzeniu ksiąg okazało się, Że człon- 
kowie gospody zalegają 263 rb. 80 kop. składek 
członkowskich 


Straż ogniowa w Rżgowie. Grono mieszkań- 
ców osady Rżgowa, gm. Gospodarz, pow. łódz- 
kiego, z pp. Karolem D:pszyńskim, Adolfem 
Szulcem, Wojciechem Bergerem i Ryszardem Lu- 
kasem na czele wystąpili do naczelnika powiatu 
łódzkiego z podaniem o zatwierdzenie w osadzie 
wzmienkowanej straży ogniowej ochotniczej. 

'Petenci potrzebę zorganizowania straży o0- 
chotniczej motywują tem, że w Rżgowie zdarza. 
ły się wielokrotnie wypadki pożarów, a pomoc 
okazywała się słaba, skutkiem braku należycie 
rozwiniętej akcyi ratunkowej. Nadmieniają oni 
przytem, że zebranie gminne, uznając potrzebę 
stworzenia straży cgaiowej ochotniczej, postano- 
wiło wyznaczyć na ton cel z czystego zysku 
rżgowskiej kasy pożyczkowo-oszczędnośsiowej za 
rok 1904 vb. 1609 kep. 7, niezeleżn'e od tego 
przeznaczone jeszeze dawniej na zakup narzędzi 
ogniowych rb. 500 z kasy gminnej, które należy 
wiączyć do powyższego kapitału. 

Projekt ustawy straży ogniowej w Rżgowie 
wzorowany został na ustawie tejże instytu- 
cy1 w Tuszynie 

Na ochotników projektowacej straży zapi- 
sało się dotychcz a 72 mieszkańców od lat 18-tu 
„do 57-iu. 

Po rozpatrzeniu podenia grona mieszkańców 
'Rżgowa, naczelojik powiatu, przychylając się do 
prośby, przesłał projekt ustawy do zatwierdzenia 
'p. gubernatora piotrkowskiego, nadmieniając, iż 


: Ochrony przez pp.: 
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mie widzi żadnych przeszkód do założenia straży | 


ogniowej ochotniczej w Rżzowie. 

Przerwana komunikacya W dniu wczoraj- 
szym około g. 10 wieczorem dokonano znów 
kradzieży drutów telefonicznych pod Łodzią. 
Skutkiem tego komanikacya telefoniczna ponad 
Łodzią a Warszawą została przerwaną dziś do 
godz. 2 pcpoł. 


| 


ROZWÓJ. — Piątek, dnia 29 września 1905 r. 


A. H. 1000 rb., Leong Poznańską 
500 rb., suke. I. K. Poznańskiego 750 rb., Towarz. akc. 
„Dąbrówka“ 100 rb, N. N, 6 rb. Zamiast powinszowan 
ofiarowali pp.: I. B., K. B., F. Cz., H. Cz., A. J., St. L., 
Z. Z,:J. R, H. $-po 50. kop., A. H. 5 rb. Za posred- 
nictwem p. Bernardowej Eisnerowej od p.: N. N. 4 rb. 
20 kop. Za pośrednictwem p. Gust. Lindenfeldowej od 
pp.: Pikielnej 3 rb., A. Pikielnej 3 rb.. L. Chawkinowej 
2 rb., M. Pikielnej 1 rb., L. Padowitzowej 1 rb. 


Poważna malwersacya. Stefan Lipski, złoty 
młodzieniec, ptak niebieski z bruku warszaw - 
skiego, znalazłszy się w trudnych warunkach 
materyslaych podezas stagnacyi, jaka panowała 
w Warszawie przed paru miesiącami, zjawił się 
pięknego poranku w Kielcach n swoich rodziców. 
Poznat się on z Chaimem Wilezkiem i Dawidem 
Grinwaldem, komisyouerami Tow. akeyj. L Gro- 
mana w Łodzi. W tym samym czasie Lipski 
poznał Wilhelma Hedwiga, ekspedyenta u Wilez- 
ka i Grinwalda. Pomiędzy młodymi ludźmi za- 
wiązała sę przyjaźń. 

Wilczek, posiadając na składzie dużo towa- 
ru, pewną jego część wartości 2,531 rb. wysłał 
do Łodzi, dublikat zaś frachtu polecił Hedwizo- 
wi przesłeć listownie do Tow. akcyjnego L. 
Grohmana. 

Za namową Lipskiego, Hedwig dublikatu 
frachtowego nie wysłał, a wręczył go Lipskiemu. 
który pojechał do Warszawy i dublikat sprzedał 
A. Cukrowi, zamieszkałemu przy ulicy Grzybow- 
skiej. Cukier zaś bszwłocznie wysłał do Łodzi 
znajomego swego Gutmana, który towar wyku- 
pił na kolei Fabryczno Łódzkiej , następnie po- 
dzielił go na trzy części i wysłał jedną z nich 
do Warszawy pod adresem Cukra, drugą do Lu- 
blina dla Berka Linfelda, a trzecią do Kalisza. 

W miesiącu lipcu Lipski i Hedwig pojecha- 
li do Warszawy, gdzie Cukier wypłacił im 300 
rb. za towar odebrany na mocy dublikatu, wrę- 
czonego mu przez Lipskiego. 

W jakiś czas, Wilczek, przekonawszy się, 
że towar, który ma na składzie w Kielcach, bę- 
dzie mu zbyć trudno, zapakował go w 16 skrzy- 
niach i wysłał do Łodzi, lecz w chwili, kiedy 
miał wysłać dublikat frachtu, otrzymał depeszę 
od swego wspólnika, ażeby bezzwłocznie przyje- 
chał do Warszawy, wskutek czego Wilczek wrę- 
dublikat frachtu Hedwigowi i polecił mu oddać 
go Rozenbergowi, który jechał do Łodzi. 

Wilezek, przyjechawszy do Warszawy i nie 
zastawszy tam swego wspólnika Grinwalda, za- 
niepokojony 0 wysłany towar, przyjechał do 
Łodzi, gdzie spotkawszy Rozenberga, dowiedział 
się od niego, iż Hedwig dublikatu frachtowego 
ma nie wręczył. Przewidując jakąś malwersa- 
cyę, porozumiał się z zawiadowcą stacyi Kielce 
i na mocy jego dyspozycyj, ną stacyi Łódź miał 
towar odebrać, 

W tym czasie jeden z komisyonerów firmy 
Grohmana, Szapsia Grinof, był zapytywany przez 
dwóch młodych ludzi, ezyby nie kupił 16 pak 
towaru, a dowiedziawszy się, że towar ten ra- 
leży do Grohmana, zawiadomił go o tem, a ten 


Podejrzane zasłabnięcia. Wczoraj zachorował Wilezka, wskutek czego malwersanci zostali zde- 
nagle 63 letni Jan Suter, zam'eszkały przy ulicy | maskowani i przez agentów policyi śledczej are- 


Pfajfra, na Bałutach, pod mr. 25. U chorego, 
który opierał sią przewiezieniu go do baraku 
cholerycznego, dr. Serkowski stwierdził wczoraj 
cholerę azyatycką. Dzisiaj w nocy Sater życie 
ząkończył. Przystąpiono do dezynfckcyi miesz- 
kania, gdzie zmarł chory, 

— Wezoraj zachorowała nagle rodzina Kalk- 
merów, złożona z kilku osób, zamieszkała przy 
ulicy Benedykta nr. 26. 

Wydzieiiny chorych oddano do analizy do 
pracowni bakteryologicznej miejskiej. 

— Dzisiaj zachorowała nag'e jakaś osoba, 
przybyła do składu. aptecznegć Lipińskiego przy 
ul. Nowomiejskiej. Wypadek ten znajduje się 
pod obserwacyą lekarską. 

— Dzisiaj rano zazhórowały w domu przy 
nl. Ciemnej nr. 124 trzy osoby, z których dwie 
zmarły. Dotychczas nie stwierdzono przyczyny 
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śmierci. Wydzieliny chorej osoby, pozostałej przy , 


życiu, oddano do lab ratorynm bakteryologiczne- 
go miejskiego. 

— Dotychczas takteryologieznie stwierdzo- 
no 7 wypadków cholery, z których 5 śmiertel- 
nych. 

— Do laboratorynm miejskiego codziennie 
zgłasza się do 100 osób, którym lekarze doko- 
nywują szczepionki przeciwcholerycznaj. 

Nadesianr. Zarząd Ochrony dla dziewcząt w. m, 


imienfa Jakóba i Anny małżonków Hertzów składa po- 
dziękowanie za następujące ofiary, złożona na rzecz tej 
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sztowani w hbetelu Centralnym, a mianowicie: 
Stefan Lipski i Groim Gronski, przy którym 
znaleziono paszport Hedwiga. W ten sposób 
cała malwersacya została wykrytą eo do pierw- 
szego i drugiego transportu. W dniu wczoraj- 
szym przybył z Warszawy kupiec Chaim Szlama 
Mcdownik, zamieszkały na Nalewkach JE 33, 
zeznał on w wydziale śledczym, że kupł towar 
firmy Grohman od Grinsteina i że od tej pory 
sprzedał zaledwie parę łokci, zobowiązał się on 
resztę towaru zwrócić Tow. akcyjnemu L. Groh- 
mar. Pomysłowi zaś młodzieńcy, po przeprowa- 
dzeniu śledztwa, dostali się pod klucz więzienny. 


Zuchwała kradzież. Dzisiaj nad ranem sp:ł- 
niono zuchwałą kradzież w sklepie krawieckim 
Wilbszlma Wiitera, znajdującym się w domu 
frontowym przy ul. Piotrkowskiej X 128. Zło- 
dzieje, obeznani widocznie z położeniem, po Wy- 
łamania krat żelaznych, okalających drzwi fron - 
towe od ulicy, dostali się do wnętrza sklepu za 
pomocą podrobionego klncza Na półkach umie- 
szczonych po obu stronach sklepu, znajdowały 
różce pakuuki towaru na ubrania męskie. Zlo- 
dzieje splądrowali wszystkie półki, wybrawszy 
pajlepsze gatunki towaru kamgarnowego i sze- 
wiotowego. Musieli gospodarować dość długn, 
gdyż na wyniesenie materyałów ze sklepu i na- 
ladowanie na wóz, stojący przed domzm, spotrze- 
bowzć musieli sporo czasu. Jak twierdzą, kra- 
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dzież dokonana została prawdopodobnie około 
godz. 5-ej rano. Sklep, gdzie spełniono kradzież, 
przylega z jednej strony do warsztatu krawiec- 
kiego p. Wakera, gdzie spali terminatorzy, z dru- 
giej zaś do pokoju, przeznaczonego na poczeka|- 
nię dla gości i przymierzania ubrań. W dalszych 
pokojach mieszka właściciel sklepu z rodziną, 
która była pogrążona we śnie. Nikt literalnie 
nie słyszał gospodarki złodziejów; widocznie ci- 
cho się sprawowali. 


Ogólne osłabienie. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabienin: na ulicy 
Piotrkowskiej nr. 26 Wineenty Neugebauer, lat 60: na 
ul. Piotrkowskiej nr. 51 Irek Pałatek, lat 20; na ulicy 
Karola nr. 19 Bolesław Strudziński, lat 28; na ul. Kon- 
stantynowskiej nr. 7 Apolonia Siwulska, lat 18 i przy 
zbiegu ul. Cegielnianej z Widzewską Michał Wodnicki, 
lat 60, pozostający bez zajęcia i mieszkania. We wszyst- 
kich tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili doraż- 
nej pomocy, pozostawiając ich na miejscu. 

Niebezpieczne zasłabnięcia. Paweł Walter, 
tkacz, lat 20, powróciwszy z fabryki do domu, położo- 
nego przy ul. Ludwiki nr. 47, na obiad, dostał gwal- 
townego kurczu żołądka. Zawezwany lekarz Pogotowia 
udzielił choremu dorażnej pomocy i pozostawił go na 
miejscu. 

Z balkonu. Na ul. Średniej nr. 1 Henoch Beł- 
chatowski, lat 7, syn kupca, wypadł w dniu wczorajszym 
z balkonu I piętra na bruk, tak jednakże szczęśliwie, że 
odniósł tylko lekkie skaleczenie głowy. Ranę opatrzył 
lekarz Pogotowia, pozostawiając B. na miejscu. 

„Eksplozya. Na ul. Targowej nr. 24 Tomasz Wo- 
lasik, kotlarz, lat 19, wskutek eksplozył pary, został u- 
derzony kawałem drewna, przyczem odniósł okaleczenie 
czoła i głowy. 

Bójki I napady. Na ul. Zawadzkiej nr. 6 Anie- 
la Feodorowicz, służąca, lat 20, w kłótni przez inną słu- 
żącą uderzona tłuczkiem, odniosła ranę czoła; na ulicy 
Rajtera nr. 13 Emma Jesse, lat 28, żona robotnika fa- 
brycznego, została napadnięta przez niespokojnego są- 
siada, który kijem zadał jej ranę w głowe; powracając 
wczoraj wieczorem z fabryki, Auna Psyler, lat 19, na 
rogu ulic Długiej i Zielonej została napadniętą i pobit 
przez człowieka, który miał do niej nieokreśloną jakąś 
pretensyę, odnosząc ranę głowy i na ul. Podrzecznej nr. 
16 Sru) Baran, malarz, lat 50, przy obrachunku ż3 swo- 
im pomocnikiem, w mieszkaniu własnem został skale- 
czony nożem w lewe ramię. We wszystkich tych wy- 
padkach lekarze Pogotowia rany opatrzyli i poszkodo- 
wanych pozostawili na miejscu. 

Krewki właściciel. Wczoraj pomieściliśmy ar- 
tykuł pod powyższym tytułem, opisujący zajście pod nr. 
70 przy ul. Wschodniej. Zjawił się dziś w redakcyi 
właściciel domu p. Grzybowski i w tej kwestyi udzielił 
następujące wyjaśnienie. Górniak od rana wszczęła kłó- 
tnię i bójkę z Michaliną Jęczkowską, która po południu 
powróciła z mężem do pralni i chciała zrewanżować na- 
pad. Wówczas Grzybowski starał się rozbroić obie kū- 
biety. Górniak stanęła na oknie I poczęła wzywać po- 
mocy i wtedy widocznie pośliznęła się jej noga, co spo- 
wodowało upadek. Przy fakcie tym była obecna córka 
Górniakowej. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. : 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 
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Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobr. 
(Dzielna 52). į 


Rozkłąd godzin przyjęć: 


Choroby lekarze dnl godz. 
Choroby L. Bernhardt środa i sobota 10—11 
wewnętrzne |H. Olszewski poniedziałek  4— 5 
Choroby E. Jasiński -środa i sobota 2— 3 
chirurgiczne |A. Krusche wtorek i piątek 1—q 
Choroby H. Bräutigam wtorek 1— 2 
nerwowe E. Mittelstaedt środa I sobota 11—13 
L. Bondy środa i sobota 2—3 

$ r ee A 1 piatek 9—10 

. Jokie roda 1-2 

Choroby dzieci (T. Stavano czwart. E sobota 12— 1 
(poniedzia. = a 

A. Tomaszewski ( czwartok 2—3 

|M. Bełżynski ouiedziałek 12— 1 

Saoer K. Brzozowski : czwartek 1— 2 
Ks. Jasiński środa 11—12 

i K. Haberlan wtorek i piątek 2— 3 
Choroby _ |Karzmarkiewicz (Poniedziałek 2—8 
wewnętrzne pisak l 
oci |): Lohrer wtorek i sobota 4— 5 
F. Łukasiewicz piatek 11—12 

K. Wiśniewski środa i sobota 9—10 
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INSTRUKCYA. 


W M 227 «Gazety Polskiej» podana była 
treść cyrkularza do nauszycieli elementarnych, 
w których, między ianemi, wxłada się na tych 
nanczycieli obowiązek donoszenia władzom o za- 
uważonych pzez nich wypadkach tak zwanego 
tejnego nauczania. Z tego powodu petersburski 
<Kraj> pisze co następuje: 

„Do szkoły ludowej dzieci uczęszczają tylko 
zrzadka, a w tym roku są takie okolice, że u- 
czniów na palcach można było p liczyć. 

Wraz z nastającą jesienią i skończonemi 
siewami rozpoczyna się i w szkole ludowej no- 
wy rok szkolny. Otóż władze szkolne obecnie 
przypemnisły nauczycielom ludowym ich obo- 
wiązki w obszernym cyrkularzu, podanym także 
i w <Warsz. Dniewn.>. Zdawałoby s'ę. iż wobec 
przyczyn. wyludniających te szkoły, władze ob- 
myślą cośkolwiek, co w ich kompetencyi leży, 
coby choć usiłowało uczynić prpołarniejszą nieco 
szkołę ludową wśród włościan. Próżne nadzieje. 

Musimy zwrócić publiczną uwagę na p'wną 
funkcyę, jaki cyrkularz ostatni włącza do bezpo- 
Średuich obowiązków nauczycieli ludowycb: oto 
winni oni są śledzić, ażali w ich rejonie nie pro- 
wadziła się nauką przez tych, co nie mają na 
to pozwolenia i zawiadamiać o tem władzę. Są- 
dzimy, że wkładanie na nauczycieli fankcyi tego 
rodzajn jest co najmniej niewłaściwe, gdyż rola 
ranczyciela, jeżeli ma być wykonana należycie, 
musi ograniczyć się ściśle do wypsłnienia jego 
trudnych obowiązków. Przekroczeniem być mo- 
że tylko cczenie doktryn przewrotowych i rewo- 
lucyjnych, nad czem czuwać winni nie nauczy- 
ciele ludowi, ale specyalnie w tym celu utrzy- 
mana polieya“, 

* 


Z jnstrukcyj, o której mowa, podajemy po- 
niżej najciekawsze ustępy, według tekstu, ogło- 
szego w «Warsz. Dniew.». Brzmią one jak 
nastę p uje: 


Imstrukcya dla szkół początkowych okregu nauko- 
wego warszawskiego. 


W uwagach ogólnych zaznaczono, iż szkoły 
początkowe mają na celu rozwój religijno- mo- 
ralny i umysłowy młodego pokolenia, oraz roz- 
szerzenie w masach ludowych znajomości języka 
rosyjskiego, jako państwowego, oraz wiadomości 
elementarnych, każdemu potrzebnych, ażeby u- 
ezniowie mogli w przyszłości stać się dobrymi i 
pożytecznymi członkemi rodziny, społeczeństwa 
i państwa. 

Nauczyciel powinien uczyć dzieci, 
zem rozwijać w nich uczucia relig jne, 
zamie do Monarchy i ojczyzny, 
prawa i posłuszeństwo władzy i t. d. W nie- 
dziele, święta i dni galowe uczniowie powinni, 
o ile pozwalają na to warunki miejscowe, noze- 
stniczyć pod dozorem nauczycieli na nab >żeń- 
stwach w kościołach. Nauczyciel, wypełniając 
jaknajściślej wymagania władzy naukowej, po- 
winien jednocześnie starsé się o zdobycie zau 
fania społeczeństwa szkolnego. 

R k szkolny rozpoczyna się i kończy w szke- 
łach początkowych: w miejskich jednocześnie ze 
średniemi zakładami naukowemi, w. wiejskich 
zaś powinien rozpoczynać się nie później, jak 
dnia 14 października i kończyć się nie wcześniej, 
jak dnia 14 mrja, przyczem urzędnicy inspekcyi 
naukowej czuwać mają jaknajpóźniej, ażeby 
w tych szkołach wiejskich, do których rodzice 
zechcą posyłać dzieci do szkoły przez dłuższy 
okres czasu w roku, rok szkolny rozpoczynał się 
nie później, jak 14 września i kończył się nie 
wcześniej, jak 14 czerwca. Godzin szkolnych 
powinno być 5 codziennie; nauka rozpoczynać 
się winna, względnie do warunków miejscowych, 
nie później, niż o godz 9 zrana. 

O wydalonych uczuciach, eo do których 
stwierdzono ich wpływ ujemny na kolegów, nau- 
czyciel donosi wójtowi i miejscowej władzy nau- 
kowej. Kara klęczenia i wszelkiego rodzaju kary 
cielesne są surowo wzbronione. Praktykowane 
być mogą tylko następujące stopnie kar: wy- 
mówka— najpierw na osobności, a później przed 
całą klasą, odosobnienie winnego od reszty ko- 
legów i pozbawienie go udziału w zabawach. 


Codzień przed rozpoczęciem lekcyi i po ich 
ukcńozeniu powinna być odmówiona lub odśpie- 
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wana w języku ojczystym uczniów, według wy- 
znania, modlitwa. 

Na każdym budynku szkoluym obowiązkowo 
powinien być wywieszony znek z herbem pań- 
stwa i z napisem w języku rosyjskim; «szkoła 
początkowa jedno ozy też dwnklasowa>». 

Pensyę nauczyciele otrzymują w szkołach 
miajskich — z kas miejskich, w pminach—z kas 
gminnych. Zbieranie składek od mieszkańców nie 
leży w zakresie obowiązków nauczycieli, lecz jest 
obowiązkiem zarządów miejscowych zgromadzsń. 

Korespondencya urzędowa nauczycieli odby- 
wać się powinna wyłącznie w języku rosyjskim. 
W każdej szkole powinien być poriret Jego Cə- 
Barskiej Mości Najjaśnieiszego Pana. 

Na nauczycieli wkłada sią obowiązek czu- 
wania nad tem, ażeby w obrębie powierzonej im 
szkoły nie odbywało się mielegalne rauezanie 
przez osoby, nie mające na to odpowiedniego u- 
poważnienia. O każdym takim „wypadkn naucza: 
nia ni 'elegalnego nauczyciele winni komunikować 
miejscowej władzy raukowej, bez nachodzenia 
osobiście miejsca nauczania potsjemnego. 


REFORMA  SEMINARYÓW. 


W ostatnich numerach «Przeglądu Katolie- 
kiego» poruszono kwestyę reformy seminaryów 
duchownych. Sprawa ta była omawiana w pra- 
sie niejednokrotnie, ale bez skutku. Obecny wy- 
stęp «Przeglądu», tak bardzo na czasie ze wzglę- 
du na dokonywającą się reformę naszego szkol- 
nictwa, ze vszechmiar zasługuje na zaakcento- 
wanie i gorąca poparcie. Streszozają0 ów arty- 
kał „b. profesor seminaryum* w «Gazecie Pol- 
skiej», pisze co następuje: 

Na wstępie artykułu „o seminaryach du- 

chownych* autor —ks. Ciemniewski — notuje fakt, 
dobrze zresztą znany każdemu, że działalność 
naszego duchowieństwa jest nacechowana jakąś 
charakterystyczną ślamazarnością. Jest to objaw 
tem trudniejszy do zrozumienia, że w społeczeń- 
stwie naszem ujawnia się coraz więkeza obojęt- 
ność i upadek wiary, a wrogie Kościołowi ży- 
wioły z coraz większą zapamiętałością walczą 
przeciw niemu „Słyszymy powszechnie ubołe - 
wanie, czytamy w artykule, że złe się zbyt mo- 
eno rozszerzyło, ale cośmy uczynili, aby złemu 
skutecznie się oprzeć?“ Jest to szozery, a lako- 
nizmem swoim wiele mówiący wyrzut! Przyczy- 
czyrę ślamavaraości i drzemki, autor upatruje 
słesznie w braku odpowiednio uświadomionych, 
wszechstronnie wyrobionych i wykształconych 
kapłanów. Tskich jednak pracowników chce 
mieć Kcściół i społeczeństwo, t takich też powinno 
im wychowywać seminaryum. 

Keżda szkoła, że jest przygotowaniem do 
życia i walki życiowej, powinna z rozwojem ży- 
cia kroczyć i jego potrzeby uwzględniać. Dzi- 
siejsze szkoły i zakłady wychowawcze żadną 
miarą nie powinny się wzorować na podobnych 
instytacysch np. z XVI lib XVII w. Semina- 
ryum bynajmniej nie należy do tego rodzaju 
szkół, których program nanki jest tak doskonały, 
iż może i powinien. zostać po wszystkie miejsca 
i czasy ten sam i niezmienny. Jeżeli przeto 
wszyscy, na całym Świecie niemal, uznają potrze- 
bę reformy szkolnej, to tembardziej kapłani mu: 
szą uznawać potrzebą reformy sem naryów du- 
chownych, gdyż dzięki ogólnej zmianie warun- 
ków życia i bytu csłej ludzkości, warunki pracy 
kapłańskiej zupełnie, ale to zupełnie się zmie- 
nił 

j Ks. © nie kreśli szczegółowego projektu u- 
pragnionych reform w seminarya:h. Zajęty pra- 
cą parafialna, czuje się wprost do tego nie po- 
wołany. Jeżeli będą przeprowadzane kiedy ja- 
kiekolwiek reformy co do seminaryów duchow- 
nych, to, jego zdaniem, w każdym razie nie mo- 
gą i nie powinny być czynione dorywezo przez 
jednego lub kilku kierowników tego rodzaja szkół 
duchownych, lecz przez biskupów, którym są po- 
wierzone rządy w kościele. 

Mówiąc na ogól, przyszłe zreformowane se- 
minarynm winno nadać wychowaniu charakter 
praktyczny. Dotąd zajmowało się ono nieomal 
wyłącznie «<meblowaniem głowy» przedmiotami 
nauk teologicznych, tracąc zupełoie Z przed o- 
czów kształcenie na ludzi i kaplanów, mogących 
żyć wśród ludzi. Nowe programy powinny też o- 
bejmować nauki społeczne, bo one najlepiej pou- 
czą przyszłych pionierów chrześciańskiej etyki o 
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fa oddac wyk Pea soba, RORY | RYSOWANE AREK GA kierunkach i rezultatach tych ewo- 
lneyi i przemian, przez jakie ludzkość prze- 
chodzi. 

Przytoczone w Streszczenin uwagi ks. O. 
żadnych komentarzy nie potrzebują. Mówią same 
za siebie dość silnie i przekonywająco. Życzymy 
im tylko, aby nie przeszły bez posłachu u tych, 
do których są przedewszystkie skierowane. Wo- 
bee otwierających się nowych dróg narodowej 
pracy, wszystkie organa społeczne powinny sta- 
nąć do apelu ze zdwojonemi siłami i z głębo- 
kiem zrozumieniem wspólnych interesów. Katoli- 
cy niemieczy, zə swoj:m duchowieństwem na 
czele, z kilkumilionową armią wyboreów, ze 100 
Z górą posłami w parlameneie, z ożywioną pra- 
cą społeczną, obsługiwaną przez przeszło 400 
pism peryodycznych, najlepiej świadczą o usła- 
gach, jakie idea katolicka i jej pionierzy mogą 
oddać społeczeństwu. 

Czyżby tylko nasze duchowieństwo przed tą 
owceną pracą uporczywie męża się miał ? 


Z prasy Wsie 


Korespondent petersburski «Kur. Litewskie- 
go» cświetła w sposób następu ący ogłoszony 
świeżo regulamin w sprawie zmiany wyznania: 
„Obecnie podano do publicznej wiadomości 
teu ważny bardzo regulamin, ustanowiony 8po- 
sobem biurokratycznym w komisyi hr. Igoatjewa. 
Otóż na mocy tego regulaminn, który zyska moe 
obowiązującą, można będzie zmianę wiary usku- 
tecznić jedynie %a pośrednictwem gubernatora, 
a nie szmoistnie. Kto chce z prawosławia przejść 
na katolicyzm, powinien złożyć gubernatorowi 
albo władzy powiatowej podanie; gubernator od- 
syła podanie do duchownej władzy prawoslaw- 
nej i najpóźniej w ciągu miesiąca od chwili o- 
trzymania podania odsyła-.je do duchownej wła 
dzy katolickiej; gdy ta zawiadomi gubernatora 
o przyjąciu petenta na łono kościoła katoliekie- 
go, wówczas gubernator donosi o tem duchow- 
nej władzy prawosławnej, aby petenta ze swo- 
ich ksiąg wykrcśliła. 

Formalności te utrudniają zmianę wiary pod 
tym względem, że wymagają dłuższego czasu. 
Określono urzędownie miesiąc na odpowiedź gu- 
bernatora. W praktyce ten termin może trwać 
i więcej czasu. W ciagu tego miesiąca prawo- 
sławne dnchowieństwo będzie oczywiście mogło 
wpływać na petenta, aby swój zamiar ecfiął i 
tylko w tym razie, jeżeli petent stanowczo trwać 
będzie przy swoim zamiarze, gubernator zawia- 
domi o jego chęci duchowieństwo katolickie. 
sby więc przepisać się urzędownie na ka- 
tolicyzm, petent będzie musial przejść wiele for- 
malności i objawić o swoim zamiarze ducho- 
wieństwu prawosławnemn i gubernatorowi (a 
w powiecie i władzom powiatowym). 

Dla osób wykształconych formalności te nie 
będą stanowiły zbyt wielkiej przeszkody, ale 
dla osób z ludu będą one bardzo znacznym 
szkopułem przy zmianie wyznania. 

* 


Wysoce smutny, bo świadczący o rosnącem 
wciąż zdziczęnia, fakt zamordowania dyrektora 
Zaremby nastręcza p. K. P., współpracownikowi 
<Słowa» uwagi następujące: 

Zgroza jest tem większa, że, niestety, obyd- 
nego tego morderstwa uważać nie można za wy- 
padek oderwany, lecz przynajmniej do pewnego 
stopnia za jeden z symptomatów groźnej choro- 
by, nurtującej nasz organizm społeczny. 
Zastanawiając się głębiej nad temi zbrod- 
niami, odnosi się wrażenie, że pod wpływem 
niegodziwej, nie przebierającej w środkach agi- 
tacyi, w mektórych warstwach naszej ludności 
pomieszały się całkiem pojęcia moralności, za- 
tarła się wszelka wiara w sprawiedliwość Bos- 
ką i ludzką, i życie człowieka straciło wszelką 
cenę. Wśród bezustannego, podtrzymywanego 
sztucznie w sposób zbrodniczy wrzenia, wytwa- 
rza się nastrój umysłów, płodzący zbrodnie w ro- 
dzaju pomienionego morderstwa, upatrujący w no- 
żu lub rewolwerze jedyny środek do załatwienia 
wszelkich zatargów. 

Ta samowola, przybierająca rozmiary coraz 
groźniejsze, lekceważenie wszelkiej powagi i 
wszelkiej władzy, krzewiące sią coraz  bujniej 
w pewnych warstwach tutejszej ludności, potwor- 


ne igranie z życiem ludzkiem— wszystko to bu 
dzić musi powan tardzo obawy, bo stanowi 
cechę znamienuą powrotu do barbarzyństwa, za- 
powisdź dzzorganizacyi społecznej. 

Z natury rzeczy sama środki mechaniczne, 
zewnętrzne, nie zapobiegną tema rozprzężeniu. 
Nie zdołają też ono w największej liczbie wy- 
padków powstrzymać rąki mordercy i zabezpie- 
czyć cfiary przod ciosem zabójezym. Leczyć na- 
leży przedewszystkiem środkami wewnętrznemi 
chory organizm i ratunek skuteczny wyjść moż? 
jedynie z łona samego społeczeństwa. 


Z prasy rosyjskiej, 


Korespondent charbiński „Naszej Żizni* przy- 
tazza kilka ciekawych istotnie kwiatków z niwy 
biarokratyzmu, panującego nawet na tyłach armii 
czynnej. 

„Przy jednym ze składów Czerwonego Krzy- 
ża pełnił czynność stróża niejaki Tepastxc; był 
on ranny podczas kampanii chińskiej, skutkiem 
czego amputowano mu nogę. Dopóki był ou na 
ałużbie w Czerwonym Krzyżu, nie ruszano g0 
wcale; gdy jednak opuścił to miejsce i przeszedł 
na służbę prywatcą, zaraz zabrała go policya i 
jako zapasowego wyprawiła do komendante: tam 
już zdecydują. Komendant również nie zwrócił 
uwagi na słuszne dowodzenia Tepastki, że jaki 
tam z niego może być żołnierz o jednej nodze, 
lecz wysłał go do Laojanu. I tam dopiero komi- 
Bya, obejrzawszy nogi Tepastki, doszła do prze- 
konania, że jemu istotnie brak jednej nogi i dla 
tego uwolniła go od służby... pozostawiwszy w za- 
rasie... 

„Bzły i takie wypadki: W Czycie komisya 
postanowiła, że taki to oficer, jako chory bezna- 
dziejnie, powinien być ewakuowany do Rosyi eu- 
ropejskiej. Postanowienie to przesłane zostaje do 
zatwierdzenia właściwych władz, te ostatnie de- 
cydu'ą: dać oficerowi miesięc odpoczynku w szpi- 
tala, a potem odesłać go na pozycye. Zanim jed- 
nak papiery te powróciły, chory cf cer umarł... 

„Lekarze wojskowi w Irkucku uważali, że 
dwóm żołnierzom, którzy utracili po jednem oku, 
nsleży koniecznie wstawić oczy sztuczne. Wyda- 
tek mógł wynieść 3 —6 rubli, ale na to lekarze 
sami prawa nie mają. Piszą zatem do właściwej 
władzy w Cherbinie. Władze decydują, że «to już 


jest kosmetyka»... 
* 


Pisma rosyjskie przynoszą szereg wiadomo - 
ści o przeprowadzanem energicznie w ostatnich 
dniach powiększaniu załóg wojskowych w rozma- 
itycb punktach Finlandyj. 

D a wzmocnienia załóg w Helsingforsie i Swe- 
aborgu w d. 21 b. m. pociagiem osobowym przy- 
jechało 201 ludzi; w d. 22 b. m. pociągami to- 
warowemi ogółem 200 ludzi, a w d. 23 b. m. po- 
ciągiem wojskowym 980 ludzi, przeważnie zapa- 
sowych. 

Do» Abo przybyło d. 22 b. w. pociągiem nad- 
zwyczajnym 900 żołnierzy, a do Wazy w d. 23 
b. m. dwa pociągi przywiozły 840 ludzi. Załoga 
w Tawasthuzie powiększona została o 720 żoł- 
nierzy. 

x 

Rača miejska w Moskwie otrzymała ofertę 
od osoby, pragnącej tymczasem pozostać niezaa- 
ną, ofiarowania miastu nieruchomości, ocenionej 
na pół miliona i przynoszącej 20 tysięcy czyste 
go dochodu, w tym celu, aby miasto założyło 
uniwersytet wolny. W myśl tej oferty, jeśli bę- 
dzie 500 słuchaczy i jeśli każdy z nich zapłaci 
50 rb. za prawo nauki, suma ta wraz z czystym 
dochodem z nieruchomości wystarczy na zapła- 
cenie personela profesorskiego, wynajmu lokalu, 
nabycia pomocy naukowych i t. p. Istnieje za- 
miar rozpoczęcia przedowszystkiem wykładów na 
wydziałach prawnym i historyczao-f l»zofiezny m. 
Wykłady nauk przyrodniczych, jako wymagają- 
ce odrazu znacznych nakładów, rozpoczęte zosta- 
ną później. Zarząd uniwersytetu składać się bę- 
dzie z 16 osób, z których 8 zaprosi miasto, a 
8—vfiarodawca. W liezbie członków rady będą 
się znajdowały cztery kobiety. Wstęp na wykła- 
dy otwarty będzie dla sluchaczy obojga płci. 
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ROZWÓJ. — Piątek, dnia 29 września 1905 r. 


Zjazd w Moskwie. 
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Wtorkowy numer <Now. Wremia» podaje 
następującą relącyę o zjeździe działaczy ziem- 
skich i miejskich w Moskwie. 

„W dniu 25 września w domu ks. Szczer- 
batowa, wynajmowanym przez powiatowego tem- 
nikowskiego marszałka szlachty, J. A. Nowesil- 
cewa, otwarty został zjazd działaczy ziemskich 
i miejskich z całej Rosyi. Na zjazd przybyło 
126 przedstawicieli ziemstw i 68 przedstawicieli 
zarządów miejskich. 

Po raz pierwszy w naradach wzięli udział 
przedstawiciele gubernii nieziemskieh, t. j. kraju 
litewsko- białoruskiego, Królestwa Polskiego, okrę- 
gu wojska Duńskiego i Syberyi. Z tej ostatniej 
zresztą był już ma zjeździe lipcowym jeden 
przedstawiciel, a teraz przybyło trzech. Wśród 
zebranych jest wielu znanych działaczy, jak 
pref. Milakow, pref Kuźmin-Karawajew, ziemcy 
twerscy de Rberti i Rodiczew, guberaialny mar- 
szzłek szlachty orłowskiej Stachowicz, prezes to- 
warzystwa wolno-ckonomicznego hr. Heyden; a 
następnie caly szereg działaczy petersburskich, 
moskiewskich i prowinceyona!'nych, którzy w cią- 
gu ostatniego ruchu zajęli wybitue stanowiska, 
prócz tego prawie w pełnym składzie deputacya 
działaczy ziemskich i miejskich, która przedsta 
wiała się Najjaśniejszemu Panu w Peterhofie 
w dnin 19 czerwca, z wyjątkiem p. Petrunkie- 
wicza, przebywającego zagranicą i ka. P. Tru- 
beckiego, któremu obowiązki rektora nie pozwo- 
liły wziąć udziału w zj: dzie. 

Mejsea dla przedstawicieli prasy były prze- 
pełnione. Oprócz dzienników petersburskich i 
moskiewskich przysłały swych przedstawicieli 
niektóra wydawnictwa zagraniczne i agencye te- 
legraficzie. Wśród przedstawicieli prasy znaj- 
duje się duchowny P«<trow i dziennikarz avgiel- 
ski Stead. 

W wielkiej sali, przeznaczonej na posiedze- 
nia, jest dość ciasno, wiele osób musi się tlo- 
czyć koło drzwi. Około godziny 2 ej popolu- 
dniu przybył zarządzający kanoelaryą generał- 
gubernatora moskiewskiego, mistrz ceremonii Wo- 
roniez, upełnomocniony przez generał guternato - 
ra do asystowania na zjeździe. 

Posiedzenie otwarte zostało przemówieniem 
Gołowina, który, jako przewodniczący biura, za- 
komunikował zebranym o warunkach otwarcia 
zjazdu, przedstawionych w dziennikach nie ści- 
śle i niedokładnie. 

„Jak wiadomc—mómił prezes biura—ostatni 


zjazd ogólno-ziemski w daniu 19 lipca zwołany 


był pomimo zabronienia go przez ministeryum 
spraw wewnętrznych. Obecnie w odpowiedzi na 
podanie biuro otrzymało od generał- gubernatora 
pozwolenie na zwołanie zjazdu skutkiem upo- 
wzżnienia ze strony ministra spraw wewnętrz- 
nych i wice-ministra, zarządzającego policyą, 
ale pod warunkiem zschowaria punktów nastę 
pujących: na posiedzeniach zjazdu musi być 
obecna osoba, upełnomocniona przez general gu- 
bernatora moskiewskiego; posiedzenia muszą być 
nie publiczne; za przebieg dyskusyi i porządek 
na posiedzeniach odpowiada przewodniczący zjaz- 
da, który nie powinien pozwalać na uchylenia 
od porządku dziennego, na okrzyki przeciwrzą- 
dowe i podniecanie jednej narodowości przeciw- 
ko drugiej. W wypadku naruszenia tych żądań, 
przewodniczący obowiązany jest zamknąć ze- 
branie. Jeśli zaś on tego nie zrobił, to obowią- 
zek ten spada na Osobę, upeinomoenioną przez 
generał gubernatora, kióra w razie nieposłuszeń- 
stwa zebrania przywołuje na pomoc policyę, a 
w razie koniecznym i siłę zbrojną. Jednem sło- 
wem zjazd pozwolony jest na tych samych za- 
sadach, na których mają być dozwolone wogóle 
zebracia według projektu hr. Solskiego, 0 czem 
wiadomość podały już dzienniki. Chętnie zgo- 
dziliśmy się na te warunki—tak zakończył mo- 
wę Gołowin—ponieważ zawsze obradowaliśmy na 
tych samych podstawach*. 

Następnie przystąpiono do wyborów. Prze- 
wodniczącym zjazdu został hr. Heyden, który 
przewodniczył i na zjeździe poprzednim. Zastęp- 
cami przewodniczącego zostali: Gołowin i Szczep- 
kin, sekretarzami zaś zjazdu: Polner, Gozenberg 
i Astrow. 

E. Jakuszkin odczytał obszerny referat 
w sprawie stosnnka działaczy ziemskich i miej- 
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skich do Damy państwowej. W referacie tym 
wszyscy działacze ziemscy i miejscy zachęcani 
gą do wzięcia jaknajgorliwszego udziału w wy- 


' borach, celem przeprowadzenia do Dumy jak- 
| największej liczby osób o określonych pojęciach 


i zorganizowania tam, w Damie, 
zawartej większości, która podążyłaby dalej 
drogą ruchu wolnościowego i dalszych reform, 
nakreślonych juź na poprzeduich zebraniach 
działaczy ziemskich i miejskich. 

N.stępnie omawiana była kwestyd organi- 
zacyi komitetu centralnego i komitetów miejsco- 
wych dla kierowania kampanią wyborczą. Omó- 
wienie tej kwestyi zajęło dużo czasu i odbywało 
się w dalszym ciągu po przermi> na posiedzeniu 
wieczornem zjazdu, rozpoczętem 0 g. 9 “ 


politycznych 


TROCHĘ CYFR. 


Korespondent petersburski «Siewiero-Zap. 
Slowa» podaje trochę ciekawych cyfr z budżetu 
ministeryum spraw wewauętrzaych: 

Minister oraz wiee-ministrowie spraw We- 
wnętrznych otrzymują za cały 1905 rok 72,686 
rubli, więcej o 11,760 rb., aniżeli w roku abie- 
gływ; członkowie rady ministra, nie ministe- 
ryum—116137 rb. Skład osobisty samego tylko 
departamentu policyi, nie licząc wydatków na 
utrzymanie departamentu, —176106 rb. Sgład 
osobisty rady głównego zarządu do spraw go- 
spodarki miejscowej—221,207 rb., głównego za- 
rządn lekarakiego—71,599 rb., skład osobisty 
wydziału ziemskiego—106 210 rb. 

Utrzymanie osobistego składu głównego za- 
rządu do spraw prssowych—58,596 rb. 

Pensye głównego naczelnika Kaukazu, ge- 
neral-gubernatorów i ich pomocników —255,955 rb. - 

Gabernatorowie, naczelnicy miast i oberpo- 
liemajstrzy otrzymają w 1905 r. 859,075 rb. 

K 'mitety cenzury, cenzorowie i ispektoro- 
wie drukarń kosztują państwo w 1905 roku 
227,518 rb. 

Wydziały lekarskie i kwarantanny— 951,995 
rubli, lekarze, akuszerki i felezerzy kosztować 
badą ministeryum w roku bież. 1,000,129 rb. 

Pensya strażników policyjnych zakankaz- 
kich—1 898608 rb., wydatki gospolarcze ma 
utrzymanie strażników—529,000 rb. Pensye sa- 
mych tylko strażników ziemskich (ariadników ) — 
908,142 rb., wydatki zsś gospodarcze przytem 
wyniosą 777,200 rb. 

lastytucye do spraw włościańskich, pensye— 
8,449,029 rb., wydatki gospodarcze— 1,943,432 rb. 

Pensye dnchowieństwa 0:miano gregoryań- 
skiego— 21,814 rb. 

Pensye duchowieństwa rzymsko-katolickiego 
w C:sarstwie 592,266 rb., a w Królestwie Pol- 
skiem i kraju Zskaukaskim—916516 rb.  \ 

Dzebowieństwo ewaageliekie — 117,929 rb., 
duchowieństwo mahometańskie 57,752 rb. 


Sprawa polityczna. 


Czytamy w „Kuryerze Litewskim:* 

Od d. 18 do 22 września w tymczasowym 
sądzie wojenno-polowym w Dźwińska, pod prze- 
wcdnietwem gener. Zagoskina, powtórnie roztrzą- 
sana była znana sprawa Mańkowskiego i Perel- 
sztajna, oskarżonych o usiłowanie zabójstwa p. o. 
poliemajstra dźwihskiegn Bałygina. Oskarżenie 
podtrzymywał podproknrator wojenuy Rudakow, 
a obronę wnosili adw. prz. N D. Sokołow i Bə- 
renstam, pomocnik adw. prz. Eljaszow i chorąży 
rezerwy Razumowski. Jak wiadomo, wspólnie 
z wymienionemi osobami, oskarżony był o to sa- 
mo przestępstwo i mieszczanin Stejman. Pierw- 
szym wyrokiem sądu tymcżasowego wojenno-po- 
lowego Siejman był jednak uniewinniony, Mań- 
kowski skazany na karę śmierci, a co do Perel- 
sztajna postanowiono z powodu jego choroby 
roztrząsanie sprawy odroczyć Na wyrok ten po- 
mocnik wojennego prokuratora założył protest 
do głównego sądu wojennego z powodu uniewin- 
nienia Stejmana, a obrońcy Mańkowskiego wnie- 
śli skargę kasacyjną, przyczem obrońcy zeznali 
pod przysięgą, że podsądni są niewinni. Główny 
sąd wojenny pozostawił bez skutku protest pro- 
kuratora, skargę zaś kasacyjną uznał za słuszną 
i oddał sprawę Mańkowskiego do ponownego 
rozważania tegoż sądu wojennego w innym skła- 
dzie sędziów. 
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śnie co do obu podsądnych: Mańkowskicg> i 
Perelsztajna. Adwokat przysięgły W. Beren 
stam, który przy pierwszem roztrząganiu sprawy 
występował w roli tbzońcy, obecnie fizurowzeł 
jako świadek w sprawie, słożonej przez obroń- 
ców przysięgi. Wyrokiem sądu, ogłtszonym w d. 
9 września, oskarżeni Mańkow:ki i Perelstajn 
zostali uniewinnieni. 


'Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 28 września.. Prawa wyborcze 
do Damy posiadać będą tylko dyrektorowie i 
członkowie zarządór. Prośbę przemysłowców o 
pozwolenie ma korzystanie z praw wyborczych 
do Damy w miejscu, w którem znajduje się przed- 
siębiorstwo, uwzględniono. 

Petersburg 28 września. Uzupełniające prze: 
psy o wyborach w Królestwie Polskiem, oste- 
tecznie zredagowane, w tych dniach oddane bę- 
dą dó Najwyższego zatwierdzenia. 

Petersburg, 28 września. Giełda władywo- 
stocka prosi v utrzymanie «porto i frarco> ra 
Dalekim Wschodzie, gdy kapiectwa poterebarskie 
i moskiewskie oraz przemysłowcy naftowi pruszą 
o rychłe zniesienie tego przywileju. Ministeryum 
skarbu z tej przyczyny pyta o opinię w tej 
sprawie wszystkie komitety giełdowe i osoby, 
płacące podatek przemysłowy 1-go rzędu. 

Petersburg, 28 września. O godzinie 8 zrana 
przybył Witte. Na peronie dworca kolejowego 
zgromadziły się na powitanie setki osób z inte- 
ligencyi i różnych stronnictw. Plac przed dwor 
cem zajęty był przez tysiące osób. Kiedy ukazał 
się Witte w towarzystwie małżonki, publiczność 
zbitą masą rzuciła się do wegonu z głośnemi o- 
krzykami powitaluemi. W odpowiedzi na wygło- 
szone mowy Witte oświadczył, że spełnił tylko 
śsiśle wolę Najjaśniejszego Pana i jeżeli przy- 
znaje się do jakiej zaslvgi, to tylko do tego, że 
spełnił tę wolę, jako rosyanin wierny poddany. 
Ożrzyki <hura> nie milkły długo. 

Petersburg, 28 września. Agencya telegr. pe- 
teraburska dowiaduje się, że wbrew telegramom 
z Tokio, przyczyną zwłoki w zawarciu rozejma 
na koreańskim teatrze wojny, jest nie brak do- 
statecznych pełnomocnictw dowódcy wojsk ro- 
syjskich na miejscu, ale to, że na mocy ogól 
nych instrukcyi i ustanowionych dla rozejmu za- 
sad ntrzymania przez dwie strony zajętych przez 
nie pozycyi i oszańcowań, nie można przyjąć 
propozycyi pełnomocnika japońskiego, który żą- 
da cofnięcia wojsk rosyjskich za rzekę T:umeń 
i pozwolenia wojskom japońskim na to, by le- 
wem skrzydłem posanęły się do Chesienu, celem 
pcłączenia się z armiami mandżurskiemi i stwo- 
rzenia w ten sposób z Korei sfery neutralnej. Ro- 
kowania trwają w dalszym ciągu. 

Moskwa, 28 września. W sprawie decentra- 
lizacyi zarządów zjazd ogólno ziemski orzekł, że 
okręg władzy organów miejscowego samorządu 
powinien rozpościerać się na cały obwód. miej- 
scowego zarządu, włączają bezpieczeństwo poli- 
cyjne, z wyjątkiem gałęzi, dla której warunek 
życia naństwowego wymaga centia izacyi. Dzia 
łalncść miejsc wych przedstawicieli władzy cen- 
tralnej winna polegać na nadzorze nad legalno- 
ścią działalucści organów miejscowego samorzą - 
du, przyczem w sporach i wątpliwościach, wyni- 
kających między przedstawicielami włsd y a sa- 
morządu, rozstrzyga władza sądowe. 

O-gsnòm miejscowego samorządu winno sių- 
Żyć szerokie prawo wydawania, w granicach u- 
staw, postanowień ogólnie obowiązujących. Przy- 
czem do zakresu działalności postanowień obo- 
wiązujących powinna być wliezona możliwie 
większa część przedmiotów, decydowanych obec- 
nie przez wladzę ustawodawczą, 

Po pięciogodzinnych obradach w sprawie de- 
centralizacyi prawodawstwa, zjazd większością 
78 głosów przeciw 40, zamiast wniosku biura, 
przyjął nestępującą poprawkę przedstawiciela 
petersburskiego Oppela: 

„Z3 względn na to, że utworzenie miejsco 
wych zgromadzeń przedstawicielskich, posiadają- 
cych prawo udziała wykonywania władzy pra- 
wodawczej w pewnych przedmiotach, jest potrze- 
bą miektórych części państwa, zjazd postanawia, 
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Tym razem sprawa sądzona była jednocze- | że po wprowadzeniu praw wclachci obywatelskiej , kąpiele na Wiśle i poddać 


i prawidłowego przedstawicielstwa narodowego | 
(s prawami konstytucyjnemi dla całego państwa, | 
winna być otwarta droga prawna do utworzenia ' 


autonomii miejscowej.“ 

W sprawie decentralizacyi prowadzono burz- 
liwe obrady, wielu mówców dowodziło, że z ta- 
kim programem 
wyborcami, którzy utworzenie okręgów federa- 
cyjnych poczytywać będą za zamach ra całość 
Kosyi. Wielu mówców wzywało, aby .nie iśó tą 
droga, która dyskredytuje zjazd w oczach lud- 
ności. 

Moskwa. 28 września. Personel centralnego 
komitetu będzie przebywał w Petersburgu. Przez 
zjazd wybrani zostali: Arsenjew, br. Heyden, 
Nabokow, Kuzmin, Karawajew, Rodiczew, Fio- 
dcrow, Petrunkiewicz, Maroweow, Oppel, Ratcen, 
M.lukow i Kowalewski. 

Wiedeń 28 września. Korespondent pizy- 
godny, ale szecyalnie upoważniony «Neue freie 
Presse», powtarza następijące słowa wiceprezy- 
denta węgierskiego stronnictwa niezależności: 
„Poseł niemicczi w Wiedaiu wywarł na cesarza 
niemieckiego, który zachowywał się przyjeźnie 
dla węgrów, wpływ zły w Sprawie uznania ję- 
zyka węgierskiego za panujący na Węgrzech 
Pod wpływem Berlina, Wiedeń stał się nieustęp- 
nym, Węgrzy byli przyjaciółmi Niemiec, teraz 
muszą zmienić politykę: nie znajdując poparcia 
w niemczj źnie, oprą się na Błowiańszczyźnie. 

Berlin 28 września. «Kola. Ztg» pisze, że 
przymierze angielsko-japcńskie zabezpiecza po- 
kój na Dalekim Wschodzie. W najbliższej przy- 
szlości nikt nie będzie śmiał naruszyć istnieją - 
cego porządku. W d. 26-tym b. m. poset japoń- 
ski zakcmunikował tekst przymierza Bii'owowi, 
który powiedział: 
drogą do celów pokojowych. Każdy naród pod 
słońcem broni miejsca zawojowanego swoją dzia- 
łalnością kulturalna. Kupiec, a nie żołnierz, powi- 
nien pracowzć na Dalekim Wschodzie. 

Paryż, 28 września. Z powodu wizyty Wit- 
tego n cesarza Wilhelma w Rominten, przypu- 
szczają tu, że nieuniknionem jest przymierze TO- 
Byjsko niemieckie. Na sprawę tę zapatiują się 
tu sympatycznie z puoktu widzenia pożądania 
pokoju powszechnego, pod warunkiem wszakże 
uszanowania kwestyi drażliwych, dotyczących 
umowy f.aucusko angielskiej. 

Liverpool, 28 wrześaia. Ostatecznie utwo- 
rzono angielsko -japońskie towarzystwo z kapita- 
łem 5 milionów fantów sterl., mające utrzymywać 
komanikacyę parowcową pomiędzy Azyą, Livar- 
poòiem, Londynem, Antwerpią a wyspami fran- 
cuskiemi. 

Konstantyaopol, 28 września. Liczbą wojska 
rosyjskiego ua Krecie postanowiono powiększyć 
do 400 ludzi. Powiększają także liczbę wojska 
włoskiego. Zamierzono umiejscowić powstanie 
na zachodzie wyspy przez dalsze zajęcie przy- 
stani przez wojska narodowe. Powstańcy ze 
swej stropy robią w Ferisso przygotowania na 
zimę i zaopatrują się w żywneść. Gotówkę cheg 
powstańcy zdobyć w drodze emisyi osobnych 
rewolucyjnych marek. 

Fort Said 28 września. Parowiec <Chatem>, 
który z ładunkiem dynzmitu zatonął w kanale 
Sueskim, został dzisiaj wysadzony w powietrze. 


sT p. 


Dieta Kozanecki 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. 
Sakramentami, zasnął w Bogu w dniu 29 wrze- 
śnia 1905 r. w 19 roku życia. 

Stroskani Rodzice z rodzeństwem zaprasza- 
ją krewnych, przyjaciół, znajomych 1 kolegów 
zmarłego na nabożeństwo żałobne w sobotę dnia 
30 września o godzinie 9 rano w kościele Ś-go 
Krzyża i na wyprowadzenie zwłok z domu przy 
ulicy Składowej 21, w dniu 1 pażdziernika, t. j- 
w niedzielę o godzinie 4-ej po południu, na stary 
cmentarz katolicki. 1331 1 


DZIENNE 


Warszawa, 29 września. 
postanowiła prosić o odroczenie wykładów. 


Wobec cholery policya postanowiła zamknąć " 


„Niemcy chciały zawsze iść | 


| 
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Rada uniwersytetu | 
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rewizyi 
wszystkich przybywających do miasta. 
Na 35 depesz przełożonych prywatnych pen- 
syj żeńskich z prośbą o przyśpieszenie obiecane- 
go pozwolenia co do wprowadzenia wykładów 
w języku polskim, minister oświaty odpowie- 
dział, że prośby pizesłano do komitetu mini- 


sanitarnej 


nie można występować przed ! strów. 


Petersburg, 29 woześnia. Dyrektor instytutu 
nowoaleksandryjskiego Badrin został uwolnicny 
na własne żądanie. Naczelnik zakładów dobro- 
czynnych w Warszawie Iveders Weimara miano- 
wany został członkiem rady ministerynma spraw 
wewnętrznych. 

Moskwa, 29 września. 4W treść odezwy zjaz- 
du ziemskiego do wyborcówj włączono: reformę 
oświaty ludowej; powiększenie pszestrzeni grun= 
tów dla csób, uprawiających je własną pracą; 
państwowe ubezpieczenie robotników; uregulowa- 
nie stosunków dzierżawnych. 

Woroneż, 29 września. Rada miejska 27-iu 
głosami przeciw 23 wypowiedziała się za nada- 
niem kobietom praw wyborczych w samorządzie 
miejskim i ziemskim. 

Tyflis, 29 wrześaia. Towarzysz ministra, Tre- 
pow, otrzymał od zarządzającego policyą na Ka- 
ukazie następujący raport: 

Daig 27 w Baku i zakladach przemysłowych 
spokojnie. W mieście wszystkie s!l»py pootwie- 
rane. Mazułmanie i ormianie krążą swobodnie po 
różnych ezęściach miasta. Nastrój ludności przy- 
jazny. 

Kijów. 29 września. Rada miejska postano- 
wiła starać się o powiększenie liczby reprezen- 
tantów w Dumie państwowej do liczby trzech. 


Berlin, 29 września. Wobec zawarcia ugody 
w kwestyi marokańskiej sułtan zwrócił się do 
jednego z pośredników zagranicznych w Maroko 
z żądaniem krótkoterminowej zaliczki, zobowią- 
zując się do jej .pokrycia z majbliżs:ej pożyczki. 
Grupa, złożona z banku niemieckiego, syndykatu 
banków francuskich i banków innych krajów, 
zgodziła się przyjąć udział w tej sprawie. Co 
zaś do budowy portu w Tangierze, rząd maro- 
kański zwrócił się w dniu 23 b. m. piśmienni» 
do poselstwa niemieckiego z żądaniem, aby fir- 
ma niemiecka przygotowała dwa plany. Tymcza- 
sem towarzystwo francuskie było upoważnione 
do rozpoczęcia robót. Wskotsk tego postanowio- 
no rozpatrzyć jego pretensye i jeżełi nie będzie 
ono w śtenie przedstawić dowodów na pożwier- 
dzenieswych praw, jednakowych z towarzystwem 
niemieckiem, temn ostatniemu oddane będą przez 
sułtana rzeczone roboty. 

Berlin, 29 września. Do programu, ref.rm 
w kwestyi marokańskiej włączono: organizecyę 
policyi, zatamowanie kontrabandy broni, r f»r- 
my finansowe. 

W okręgu, graniczącym z Algierem, zorga- 
nizowaną zostanie specyslaa policya po porozu- 
m eniu się Francyi z Algierem. 

Londyn 29 września. Azencya R:utera do: 
wiądnje s.ę o postanowieniu przedłażenia strate- 
gicznej linii kolei żelaznej od Jarmuła do gra- 
nicy afganistańskiej wzdłuż rzeki Kabulu Dla 
uniknięcia nieporozumień rząd indyjski objaśni 
em rowi Afganistana charakter projektowanej 
kolei i wskaże, że nietylco rozszerzy sieć kole- 
jową indyjską, lecz będzie połytsczną na wy- 
padek, gdyby emir zażądał pomocy od Iudyi. 

Paryż 29 września, R'cvier i książe na Ra- 
dolinie podpisali umowę w kwestyi marokańskiej. 

Medyolan, 29 września. Minister spraw za- 
granicznych wyjechał do Baden na spotkanie 
z ke. Biilowem. 

Białogród, 29 września. Przewidz'anem jest 
zalanie się oba partyj radykalnych w cela wy- 
tworzenia w skupszczynie stałej większości rzą- 
dowej. Do nowego gabinetu wejdą prawd »podo- 
bnie posłowie w Wiedniu — Wnicz i Rzymie — 
Miłowanowicz. 7atarg pograniczny serbsko tu- 
recki opóźaił rokowania o konwencyi handlowej, 


Wystawa Sztuk Piękurca 


Piotrkowska 16. 


300 płócien malarzów polskich. 


Cena wejścia 20 i 10 kop. 968—d 
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Stosownie do ogłoszenia Redakoyi, Administracya dzienni- 
ka „Rozwój“ zawiadamia, że od dnia 1-go września rozpoczęła 


przyjmowanie przedpłaty na ilustrowane wydanie 


„Pana Tadeusza“ 


ADAMA MICKIEWICZA z rysunkami Stanisława Masłowskiego. 


Księgarska cena książki 3 rb. 60 kop. 
Prenumeratorzy „Rozwoju“ 
kop. 50, w ozdobnej oprawie 1 rb. 10 kop. 


w październiku rozpoczęty zostanie druk książki i dlatego 


zapisy po 30 września nie będą uwzględniane. 


Administracya „ROZWOJU. 


Na penoy 4-lasovej z pensjonatem I Kasami przygotowawcze 


Zofii z Baderów 


Libiszowskiej. 


Zawadzka X 24. zapisy rozpoczęły się 26 Ad a 


Lekcye 1 września. | 


płacą za książkę broszurowaną 


ROZWÓJ — Piątek, dma 29 września 1985 F. i 7 
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MLEKO -~ 


pasteńryzówane, sporządzane według przepis: W-go D-ra 
Serkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w bu- 
tełeczkach porejowych: 
X 1 zalecane dla dzfeci w wieku do 3-ch m. 
9 


wzom. JP=DÓE ZAZIE ZWZ 
ERO NAJ | ANNA 


M z 3 3 n 3) » „ 
38 3 
| nierozcleńczane tr. Ò dla dzieci starszych i osób doro- 
| słych, oraz mleko sirówe oczyszczane we flakonach li- 
trowej miary. 
Dostarcza: do dómów na zamówienie dwa razy 
dzłennie. 


Farowa Mleczarnia Ziemiańska 
Dzielna 30. Telefon 304. 
Filie: ul. PIOTRKÓWSKA 32 i 84. 


Administracya 


MLEGZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 


ma honor zawiadomić niniejszem, iż z dniem 30 
września r. b. na sezon zimowy zamyka się Salę 
i kuchnię hygieniczną przy ulicy Dzielnej M 30, 
natomiast od tejże daty 
w filii przy ul. Piotrkowakiej Nż 32 
otwarta zostanie 


>| Kawiarnia. =- 


(l Komiteti akwa a 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- | 
wateli ziemskich, 
ków, tkaczów, przędzalników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
stolarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką 
służbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 


Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o laskawe nadsyła- 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 


P. o. Dyrektora łódzkiego męskiego, 


z prawami rządowemi, 


gimnazyum M. Witanowskiego, 


(Mikołajewska 46), 
podaje do wiadomości, że egzaminy do klasy wstępnej, świe i dru- 
giej rozpoczynają się (19 września) 2 października o g. 9 rano. 1320-2—1 


Choroby weneryczne, | zadał 
moczoplciowe i skórne aaa 


żę Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni- | 


EM EEEEEEEERELEI 
DO PRACOWNI 


| Wł. Janiszewskiej 
| potrzebne są zdolne 
l 
| 


Staniczarki 


Ulica Przejazd M 16, I piętro ŻĘ: 
frontu. 


PRRRRRRPPPPEK 
Ogloszenie. 


Zarząd cechu rzeźników łódz- 
kich zawiadamia p.p. Majstrów, że 
we wtorek dnia 3 października 0 
, godzinie 4 po południu w lokalu 
Miillera, Mikołajewska M 40, odbę- 
dzie się kwartalne posiedzenie, na 
które uprasza się o liczne zgroma- ` 
dzenie. 

Starszy Zgromadzenia 
1329—2-1 K. Wolf. 


NAUCZYCIELKA 


ray gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta % 3, na 
parterze. 1563 
Opezinie do $ sprzedania. żakiet czarny 
zimowy. Wiadomość w Administracyt 
„Rozwoju“. 1706—4—1 
potrzebny zaraz stolarz do reperacyi i 
odświeżania szaf i krzeseł. Wiadomość 
w „Administracyi „Rozwoju“. 1705-2-1 


potrzeba 5000 rubli, na pery szy Ñ hy- 

poteki. Oferty pod M. 5000 w Ad- 
ministracyi „ltozwoju*. 1700—4—1. 
potrzebna zdrowa mamka, ul. Milsza 62. 
1708—3—1 
potrzeba trzec trzech czeladników stolarskich 
do zakładu stolarskiego, ulica Nowaka 
nr. 13 na Bałutach. 1665—5 -4 


poszukuję miejsca ekspedyenta lub inka- 
A Oferty w adm. „Rozwoju* pod 
lit L 1683—3—2 


penra W. Kolasińskíoj ul. Mikołajew- 
ska nr. 39 I-sze. piętro. Przygotowuje 
do- wszystkich zakładów naukowych. Za- 
pis codziennie. 1667—6—3wp 


otrzebny modelarz i ar znający 
poai stolarstwa, Tabolskiego, 
Wólczanska 110. 1696—3— 


P mochaa uczeń do zakładu ślusarsko- 
POPR Ap: Widzewska. nr. 104 
1690—2—2 

Sakai Thomasa ul, Andrzeja 11. Nowy 
kurs na lekcyach wieczornych rozpo= 
częty. 1634—25—7 
Sa. żeńska J. Thomas, ul. Andrzeja 
R Zapisy nowych kandydatek codzien- 


d 


Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Aż 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów sed 8—11 r. i od '6—8, dla 
5—6. c-270 


od g. 5 
W niedziele A święta od 9—12 i od 3—6. 


Dr. A. Grosglik 


Choroby skórne, dac 
i moczopiciowe. 
Od 8'/,—11'/, r., 6—8 wiecz., panie 5—6 


popołudnin 
W adedziele I święta 9 r. do 1 pop. 


ielniana 23. 1608-4-156 


Drób bity 


nadchodzi co sobota 


do Skladu produktów wiejskich 


Piotrkowska LI7 m. 2. 1296-3 A 


3 pokoje z kuchnią, | 

2 pokoje z kuchnią, 

i pokój z kuchnią, 
z wszelkiemi wygodami, do wynajęcia, 
Lipowa 14 pomiędzy Zieloną i Cegiel- 
nianą. s Pojedyńcze pokoje na Skta- 
dowej 31 4326-3-2 


dl DREGKIEGO 


przeniesiono na ul. 


- «= Piotrkowską N 145. 
Przed Ap przystanek tramwajowy 
1029—d-228 


Zarząd Łódzkiej 
Kasy Posagowej 


zawiadamia członków tejże kasy, 
że ogólne zebranie nie odbędzie się | 
l-go październiką, a tylko w na- 
stępną niedzielę, t. j. 8-go paździer- 
nika. Zarząd. 1320-3-2 


2 pokoje 


| (możą być pokój z pokoje I-sze piętro, 
« front, do wynajęcia, Orla 16, obok przy- 
stanku tramw. na Widzawskiej. 1321-3-2 
maiM Iaa z nn M 


OBIADY 


prywatne, zdrowe, na świeżem maśle, 

wydaje się na miasto i w domu do go- 
dziny 4 ej po połudulu. 

Piotrkowska nr. 92 m. 44. 


1327-6-1 


z patentem gimnazyslnym poszukuje lək- 
yi i przyspasabia do wszystkich miej- 
scowych zakładów naukowych, ul. Szkol- 
na nr. 8 m. 20. 1092-d.-13 


Drobne ogłoszenia, 


G 


na 7. Sprawy sądowe. Porady prawna. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 


władz. 1694-3-2 
A. A Osoba poszukuje przepisywania 

*w języku polskim i rosyjskim. 
Oferty w Administracyi AZS pod 


„Przepisywanie*. — 
N 


znający język 


Qzwiek w sile wieku, 
et przyjąć ja- 


polski i rosyjski, 
kiekolwiek miejsce. Oferty dla „Człowie- 
ka“ w „Rozwoju“. 1247—d—36 


Gramofon Fonar do sprzedania z pły- 
tami. Ulica Złota nr. 3 m. 52. 1699-1 


M"! do jebac z powodu wyjaz- | 
du. Ul. Kelma 24 1645—3-3 


M sklep kolonialny zaraz alb» póź- | 
niej do sprzedania. Wiadomość w Ad- | 
ministracyi „Rozwoju“, 1695—6—2 | 
a pensyę potrzebne nauczycielki języ- 
NÈ, francuskiego i arytmetyki. Oferty 

' w „Rozwoju“ „Rozwoju“ pod Nauczycielka. 1622-3 1 
[Niemka llemką udziela Konwersacyi. Tamże 
L= Peł freblówka z niemieckim 

i zORIEKUO, Przejazd 12 m. 16. 1636-5-5 


| Zine Południowa domu nr. 33. 


| 


ZEE EE ZE 


_1635—25—7 
Spin lam magiel. Ulica Konstantynow- 
ska nr. 53. 1707—1 


Sklep kolonialno-dystrybucyjny do sprze- 
dania zaraz. Brzezińska ka nr. 16. 1704 3-1 
powodu wyjazdu sprzedaję kawiarnię, 
1702 3-1 


rie i A S A I I A A U ŻA geva paszport na imię Maryanny Go- 
Ag p. Adwokata Przys., Cegielnia- 


rączewskiej, wydany z gminy Łaznów 
powiatu brzezińskiego. 1701—3-1 


Z powodu wyjazdu do sprzedania dom 

w Łodzi, w dobrym punkcie miasta, 
z dwoma sklepami, na bardzo przystęp- 
nych warunkach. Wiadomość w Admini- 
stracyi „Rozwoju“. 1691— 3-2 


Zsgnał paszport na imie Lajba Nejman, 
wydany z gminy Żychlin. 1682—3—2 


Zsglnał paszport na imię Piotra Jagie- 
ło, wydany z gminy Podolin. 1697-32 


dolne staniezarki i rękawiarki znajdą 
zajęcie. Nawrot 2a m. 21. 1689-3-2 


| gerz potrzebne bardzo zdolne stani- 
czarki, spódniezarki, podręczne i ucze- 
niee na przychodnie i na stałe. Zielona 


23 m. 12. 1687-3-2 
Zegina Í fras zport na imie Jana Kustosi- 
yk wydany z gminy Laasti 


1688—3—2 

—2000 rb. poszukuje sią na pe- 
IOOO s waa hypotekę na miejsce w 
nego lub dwóch pierwszych tysięcy sumy 
10,000 rb. Wiadomość Cegielniana 4 m. 
4 I aiętro. 1684—2—3 
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Biuro wiertnicze i robót górniczych. 


Inżynier górniczy 


LEMPICKI 1 S-ka 


SOSNOWIEO (gubernia Piotrkowska). 


Biuro Łemnicki i S-ka podejmuje się poszukiwania wszelkich ciał kopalnych, wiercenia studni 
artezyjskich oraz wykonywa wszelkie roboty górnicze. 

4 Biuro Łempicki i S-ka wykonało poważne roboty dla: 

Towarzystwa górniczo-przemysłowego „SATURN“, | Zakładu HUTA KATARZYNA. 

Towarzystwa bezimiennego kopalń węgla , CZELADŹ*. T-wa wyrobów bawełnianych KAROLA SCHEIBLERA. 
Towarzystwą A AE SAGE kopalń węgla i zakładów T-wa Ake. wyrobów bawełnianych L. GEYERA w Łodzi. 


PŁ ac! 


hutni T-wa Akc. wyrob. półwełn. R. KINDLERA w Pabianicach. 
Towarzystwa GRODZIECKIEGO kopalń węgla i zakładów Fabryki wyrobów jedwabnych KLINGE i SCHULZA w Łodzi. 
przemysłowych. Drogi żelaznej WARSZAWSKO-WIEDEŃSKIEJ i wielu 


SOSNOWIECKIEGO T-wa kopalń i zakładów hutniczych. innych towarzystw, instytucyi i osób. 

Biuro Łempicki i S-ka przedstawia poważne referencye i daje gwarancyę należytego wykonania 
robót najnowszemi maszynami parowemi i ręcznemi. 

Biuro Łempicki i S-ka sklada na każde „żądanie szczegółowo opracowane oferty z uwzglę inieniem 
wiercenia, dostarczenia i ustawienia pomp, rurociągów itp. po zbadaniu własnym kosztem warunków na miejscu. 


Przedstawicielami Biura Łempicki i S-ka na Łódź i jej okolice są: 


Sasi zak py. Hordliczka i Stamirowski, Lód, ulica Piotrkowska Xe 150. Telelon N 532, 


Światło od2” do 407. 1016-d- 


WIECZONE kury hendiowe 


przy Stow. wzajemnej pomocy pracown. handlowych m. Łodzi 
(Długa 45). 1314-3—2 


Wykładane są przedmioty: języki rosyjski, polski, niemiecki, francuski, an= 
gielski, włoski; ckemiu, buchalterys, fizyka, prawo handlowe, ekonomia polityczna, 
geografia handlowa, arytmetyka, (stenografia w niemieckim języku) i kaligrafia. 


Ubrania Uczniówskię, 


Wici wybór ubrań uczniowskich do 


wszelkich zakładów naukowych 
poleca 


m" i yi gpatyaloyoh Towarzystwa 


M. [iBRlaepeei< 
_ Reprezentanci na Królestwo Polskie 
EMIL SCHKĘCHEL 


D Brun * 


Warszawa, Hotel Bristol, 


polecają 
Dźwigi ,„Otis<* 
Maszyny do pisania Remington‘! 
Wagi amerykańskie „„Fairbanks< 
Biurka amerykańskie „,,Derbyś* 
Welocypedy amerykańskie „Cleveland“ „„Rambler'* 
Szafki składane „Wernicke“ 
Koła pasowe drewniace 
Lampy naftowe „„Wellsa* 
Segregatory „,lmperiąl.** 


Zastępca na Łódź 1 okolice 1058 


WARSZAWSKIE TOWARZ. AKCYJNE 


HANDLU TOWARAMI APTECZNEMI 


dawniej ZJEDNOCZENI APTEKARZE 


Ludwik Spiess i Syn ; 


w WARSZAWIE 
FILIA w ŁODZI: ul PIOTRKOWSKA 107, vis-a-vis fabryki J. Heinzla, 


POLECA: H. S. NEUMARK, ul. Benedykta M 3. 
Ocet winny i do marynat. Perfumy krajowe i zagraniczne. LWY WTC 
Oliwy stołowe i do palenia. Wody kolońskie różnych fabryk. YTY TATY 
Nawozy sztuczne pod kwiaty doniczkowe. Mydła i kosmetyki. 
Wody mineralne. Specyfiki zagraniczne. s E X. : 
Produkty chemiczno- techniczne i t. p. 1141—14—4 Stanisław Lipiński, 


, nauczyciel buchalteryi w. zgierskiej 7-mio klasowej szkole handlowej oraz na wie- 
czornych kursach dla dorosłycu przy Stowarzyszeniu subjektów handlowych 


udziela lekcyi buchalteryi. Zachodnia 34 m. 5. 
I Przyjmuje od 5-ej do 7-ej po południu. 1301—3—2. 


Kauoyonwan biur 
se Dwdazydalki | rokomaadady „Wagner MA tył kroju i sia M. Zielińskiej j 
$ 
i 


ESKK EEEE EESK 


BY” w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. 


Ma natychmiast do umieszczenia: nanozycieli, Eat fre- 
blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 


kiego rodzaju służbę domow lko z dobremi świadectwami bardz Bp 
Panisin b W 685——14 6 $ Ceny i warunki bardzo przystęp 


KARAKARA RRR E RPREREPREEEE kk WWW W WWW WWW 


$ SPACEROWA 31, [Ej  SZĄGOMAGNEYE 
A przyjmuje zapisy uczenie na całkowite kursy, po ukończeniu których, ucze- 


Przy szkole pracownia. Suknie—okrycia. 


nice otrzymują Patenty z cechu. $ 
BE" Krój bielizny systemem wiedeńskim. %wgq 


> 


JhosBO1eBO Iiessypox. Top. Jonas, 16 Cemraópa 1905 r. i 
w tłoczni „Rozwoju”, Przejazd X 8. Redsktor i Wydawca W, Czajewski. 


